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Drukiem i n

B e r l i n  1.  Września. -  Dawno już upowszechniła się pogłoska, ze 
teraźniejszy poseł francuski, Arago,, odwołanym zostań.c. I o g o s  a a 
niebyła bezzasadną, ponieważ Arago me posiadał zaufania o n  } ’

k t ó r z y  się teraz do steru rządu dostali. Jenerał Cavaignac me zyczy so te 
;e„0 powrotu przed uznaniem rzeczypospolitej francuskiej w jego oso te ze 
i  trony Pruss. Król pruski natychmiast go też przyjął jako p osła , który 
I i  do tej chwili pozostał na tej posadzie, bo odwołanie po zaw.erzyte me- 
niu ie -o  zdawało się być niestosowne.!). Arago powroc, do 1 aryza wkro - 
r e , ' a ° w  jego miejsce, jak tymczasowo doniesiono z ł a ryza , nastąp, .rą­

bią P»ayneval. . .
B e r l i n .  -  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e Posiedzenie d.
p e r i l  ii. — o u u  •• s  •* • — i u rtf...

3 1  Sierpnia. Diskussia skupia się około §. 5 1 . ,  dotyczącego wy bom  
,5 1 . v ■ .. . o kandvdatow w y-. i  O l d  c « , r

n u l k o w n i k a  s t r a ż y  o by wa t e l s k i e j  pr zez  k r ó l a ,  a z l isty .  an y a o w  .

L  JLJw . * « * * *  * * " • *  T l  , prT
J L i n  trzech kandydatów  na liście do wyboru ze strony króla tern. sio-  

w y -  kiedyśmy w ogólności przyjęli zasadę ogólnych i bezpośrednich w y ­
borów nie możemy przypuszczać listy kandydatów, bo tak,u, sposobem 
w ybór nie jest wolnym i nie może być dokonanym an. pośrednio an. bezpo- 
• . • 7 , ta i /v ć  sie łatwo m oże, że wyborcy tylko mają do jednego za
faniem° a  król wybrać może kandydata najmniejsze posiadającego zau anie 
s t r a ż y  obywatelskiej, a przecie jest on odpow.edz.alnym gm.me, a gmmymają

uradzać szkody powstałe z zaburzeń, jak to opiewa prawo, które 
wkrótce zostanie przedłożone pod narady, -  Minister Kiiblwcttcr: teraz 
żv w ió ł  konstytucyjny wymaga, ażeby przy każdej sposobnosc, okazywać 
królowi uszanowanie i przywiązanie. Straż obywatelska ma slrzedz kon- 
sty tu cy i .  wolności, publicznego porządku , bezpieczeństwa. Jest om a­
nem przeto najobszerniejszym władzy wykonawczej (a więc ■^tytutem po- 
l icvinym ) przeto rząd ma przytem prawo do po,n ow ,en,a. W  Belg, k.ol  

rawo bezwarunkowe do wybierania komendantów i innych posad wa- 
ina Pr . Wedłuff Drawa francuskiego ma król podobne prawo. (Śmiech;

w l lr z P » .  KUhlI«..r. j« « »  P -  23. Lu,«s.  > W.,-
dek : moi panowie ! zaprowadziliście wybory bezpośrednie w instytucie stra- 

u * i i \a\ y iliiir ze iei nazwać nie mogę, straży ludowej; jest tozZ z X J L u ^
O opinii ludu, skoro wybór zupełnie wolny nastąp, Codzienne doswta - 
ozenie naucza jakie intrygi zachodzą przy układamu lu t  kandydatów. VV y - 
bór z list kandydackich nigdy nie przedstaw,a prawdznvego zdama lud 
Minister wspomniał o przywiązaniu okazać s,ę mające,n krolowi. Nie t 
miejsce mówić o przyw.ązaniu. Król jest konstytucyjny, - n u t r o w t e  d- 
nowiedzialni, oni więc w ręku swojem miec będą wybór pułkow nika, g 
obywateli „ie będzie już czystym. Minister odwołał s,ę do y ^ r u  w y ­
konawczego przez króla Francuzów, a dokąd takie wybory go doprowadzi 
j V o Jenerał Jacqueminot długo był dowódzcą straży obywatelskiej parysk.ej, 
chełpił się w izbie deputowanych, że glosował ze wszystk,m, mm,stram,. 
Czyliż sobie życzycie takiego pułkownika straży obywatelskiej który s,f 
szczyci z podobnego glosowania? Cóż się stało, iz nie słuchano głosu gwar­
dyi narodowej paryskiej? Kiedy w Lutym w Paryżu che,ano przytłum, 
prawo zgromadzania s ię ,  kiedy zakazano gwardyi narodowej brac udz.ał 

bankiecie, oświadczyło 1 0 , 0 0 0  gwardzistów, ze pójdą na bank,et. 1 o-w  oanKiecic, u5»iauvŁM- 0 -
kazało sic, że gwardia narodowa oddzieliła się od rządu. Gdyby s,ę: »  
pytano o ‘zdanie gwardyi nar., nie byliby się ministrowie złudz,h. Dahsmy 
rządowi dosyć władzy, przez przyznanie mu prawa rozwiązania straży oby­
watelskiej,  jeżeli to jeszcze dodamy, natenczas instytutów, zaszkodzimy 
w  samej podstawie. Nakoniec przyjęto §. 5 1 .  * dodatkiem Kuntta: pu 
kownika obiera król z listy trzech kandydatów, których wybrano na mocy 
« 4 4  Za tym §. glosowało 2 2 5 ,  przeciw 1 3 6 .

P o s i e d z e n i e  d 1.  Września. Prezes ministrów Auerswald osw,ad-

cz a , że z Danią zaw arto zaw ieszen ie bron i, ale że dziś dopiero nastąp, w y ­

miana ratyfikacyi w Lubece, przeto dopiero jutro będzie w stanie dać obja­
śnienie. Philipo przeto interpellacyą sw ą  w tej mierze cofa. —  Behrends 
zapytuje ministra spraw wewnętrznych: w nocy z soboty na niedzielę po­
licja z konstablerami i strażą obywatelską rozpoczęła aresztowania i prze- 
trzątauia w gmachu tutajszego stowarzyszenia rzemieślniczego i w pry watnem  
pomieszkaniu ekonoma tegoż stowarzyszenia, którego nadto zmuszono udać 
się z policyą do ogrodu znajdującego się o ćwierć mili od bramy oranicn- 
burgskiej, tamże pootwierać skrzynie i przeszukano cały ogród. Postę­
powanie takie uie tylko oburzyło stowarzyszenie ,  ale i całe miasto. Za­
pytuję przeto ministra spraw w ewnętrznych, jakie przyczyny spow odow ały  
władzę do nadwerężenia świętości zacisza domowego i czyli urzędnicy prze­
kraczający swoje atrybucye, pociągnętymi zostaną do odpowiedzialności. 
W  niedzielę zaś przetrząsano mieszkania u kupców, którzy jako straż ob y ­
watelska byli w służbie.

Minister Kiihlwetter: okazałem przy wielu innych okolicznościach, iż 
chętnie dawałem objaśnienia. Wcześniej tego uczynić nie mogłem, bo ra- 
porta nie nadeszły. Dziś zaś objaśnienia otrzymałem. Doszło do wiado­
mości w ładz, że 2 8 .  p. m. powstauie miało wybuchnąć w Berlinie. W ia ­
d o m oś ć  ta z awi e ra ła  szczegóły takie o m i e j s c u ,  go dz in i e  i t. d., że władze  
nie mogły tej wiadomości uważać za czczą pogłoskę. Obowiązkiem przeto 
było władzy uprzedzić takie powstanie zbrojne. Zaręczano, że w  gmachu  
i ogrodzie stowarzyszenia rzemieślniczego znajdują się znaczne zapasy amu- 
n ic y i , a że posiadanie ainuuicyi w znaczuych zapasach jest według prawa 
dotąd obowiązującego zakazanem, przeto władza dopuściłaby się karogo- 
dnej odpowiedzialności, gdyby ,„e była brała względu na podobne donie­
sienia. Przetrząsanie domów okazało, że denuncyacya była fałszywą i tylko  
żałować przychodzi, że te przetrząsania łączą ze strażą obywatelską. Minister­
stwo ma zaufanie do tej straży i niedawno na żądanie komendanta zuacznie pole­
ciło jej wydać zapasy amuuicyi. Przeciw temu przetrząsaniu domów i z tego po­
wodu powstawano, iż odbyło się nocną porą, a to sprzęci wnia się przepisom ha­
beas corpus, który akt zgadza się z mojem przekonaniem. Przepisy te 
atoli uie są jeszcze prawem (mruczenie) i dla tego władze do nich się nie 
zastosowały. Może być, że w tak krótkim czasie nawet się władze o niera 
ni dowiedziały. (Chałas). Czas przecie naglił,  a władza nie wiedząc, 
czyli przy przetrząsaniu don.u nie stawi kto oporu, wezwała na pomoc  
zbrojuej si ły. Behrends odpowiada: przechodzi to moje pojęcie, iż władze  
miejscowe nie miały wiedzieć o nowe.n prawic habeas corpus, nie dziwił­
bym s ię ,  gdyby tak się tłumaczyły w odleglejszych prowincyach państwa. 
Minister nie po wi e dz ia ł ,  kto zaniósł podobną dcnuncyacyą na stowarzysze­
nie rzemieślnicze, czyliżby nie zechciał przedłożyć zgromadzeniu aktu tej 
sprawy dotyczące? Minister Kiihlwctter: aktów nic mogę przedłożyć
przed ich ukończeniem, bo to jest zwyczajne śledztwo. • Denuncyowała zaś 
fakt osoba pew na, zwana z imienia, której wierzyć można było. Zgro­
madzenie odrzuciło wniosek Bercndsa o przedłożenie aktów, równie i w nio­
ski innych deputowanych o przedłużenie rospraw nad tym przedmiotem. — 
Behnsch: komissya wysadzona w sprawie poznańskiej jeszcze nie ukończyła  
sw ego śledztwa, potrzeba przedewszystkiem utrzymania w tej prowincyi  
status quo, ażeby w pracy tej komissyi nie zaszło największe zamieszanie. 
Postanowieniem zgromadzenia narodowego frankfurckiego zmieniono status 
quo, dn. ° 7  Lipca postanowiło ono utrzymać linią demarkacyjną jenerała 
Pfucla z 4 .  Czerwca, zaw arowaw szy przecie władzy centralnej ostateczną  
decyzyą. W n o szę ,  ażeby minister ośw iadczył ,  jaki stanął układ w tej 
mierze z władzą centralną, i aby rząd demarkaeyą tę zawiesił aż do ukoń­
czenia naszej pracy. — G e s s i e r :  wniosek ten lubo się zdaje nic być pod­
stępnym , ale jest niebezpieczny, ponieważ demarkaeyą, za którą m y Niemcy  
w prowincyi wzdychamy, chcą na czas późniejszy odwlec. W noszę  o od­
roczenie tego wniosku na poniedziałek, aż do tego czasu należycie m ożem y  
s ię  zastanow ić, W ięk szo ść  ośw iadcza się za tero odroęz«m«ro,



K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W  mieście W a r s z a w i e  od dnia ‘2 8 .  S i er pn i a  do dnia  1.  W r z e ś n i a  z a ­

c h o r o w a ł o  o só b 1 4 9 ,  w y z d r o w i a ł o  1 3 ,  u ma r ł o  6 4  a od czasu okazania  się 
epidemii  w  mieście z a c h o r o w a ł o  osób 2 0 3 ,  w y z d r o w i a ł o  2 3  u m a r ł o  8 0 ,  
po zo s t a ł o  1 0 0 .

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j  d, 1.  W r z e ś n i a .  -  Dla z j e d n a n i a  sobie 
c h ł o p ó w  p o l s k i c h ,  kazał  cesa rz  ogłosić c h ł op o m u k a z  prze z  siebie w y d a n y ,  
i ż c z y  za wi ęk sze  cz y za  mnie jsze  p rze wi n i en i a  n i ewol no  dz i edz i co m,  dzi e­
r ż a w c o m  i b u r m i s t r z o m  c h ł o p ó w  k a r a ć ,  ty lko  mają  ich od sy ł ać  do s ą d o w e j  
drogi .  T y m c z a s e m  w y d a n o  na j sek re t ni c j sze  polecenie do w ó j t ó w  g min ,  ab y  
ci za naj mn ie j s ze  pr ze wi n i en i e  c h ł o p ó w  j a k  naj sur ow ie j  ćwi c z y l i ,  bez  o d ­
no sz en i a  się do s ą d ó w  lub admin is t racyi .  Celem tego ukaz u  o g łos zone go  i 
d a n y c h  ta jn ie  in s t ru kc y i  je s t ,  ab y  c h ł o p ó w  p o r ó żn i ć  z pana mi  i z a t r u d n i ć  sobą.

F r a n c y  a.
I a r y z ,  d. 3 0 .  S i er pni a .  R e f o r m o  u w aż a  r ozp o r zą d ze n i e  p r ze c iw  

L u d w i k o w i  Blanc  i Ca u s s id i e r o wi  j ako  zemstę  rojal istó.w.
W e d ł u g  P r e s s e ,  o d m ó w i ł  r zą d  p o m o c y  zaż ąda ne j  przez  T o m a s e o  peł ­

n o m o c n i k a  rze czy pospol i te j  we ne cki e j ,  p od a j ą c  za p o w ó d ,  ze  częściowa in- 
t e r w e n c y a  t y l k o b y  s p r a w ę  w ł o s k ą  za g ma twa ła .  P o d o b n ą  o d p o w i e d ź  dał  
r z ą d  Jr ancuzki  hr .  M a r m o r a ,  k t ó r y  w  imieniu  Karo la  Alber t a  zą da l  o p r z y ­
s łanie  m u  d o ś w ia d cz o n eg o  j e n e r a ł a  (Bugeauda") .  I te mu dał  o d p o w i e d ź , źe 
nie moż e niczego p r z y r z e k a ć ,  zanim A u s t r y a  nie w y  r zecze ,  czy p r z y j m u j e  
F r a n c y i  i Angl i i  po ś r e d n i c t w o .

P r e s s e  d o n o s i ,  że ani dziesią ta część r o b o t n i k ó w  w e  war sz t a t ach  n a ­
r o d o w y c h  z a t r u d n i o n y c h  nie opuśc i ł a  P a r y ż a ,  ani też nie p o w r ó c i ł a  do  d a ­
w n i e j s z y c h  r obót .  Z  dnia na dzień ży j e  i ocz eku je  spos obnośc i  do r e w o -  
lucy i .  G a l i g n a n i  M e s s a n g e r  p o w i a d a ,  ze P r e s s e  prze sadza .

P o d o b n o  j e n e r a ł  C a v a i g n a c  p o w i e r z y ł  c z u w a n i e  nad s w ą  o sobą  t y m 
s a m y m  a j ent om p o l i c y j n y m , k t ó r z y  za  cz as ów  L u d w i k a  Fi l ipa  cz uwa l i  nad 
życ i e m kr ó l a  tego.

Obecnie  j e s t  te ra z  2 5 , 0 0 0  mieszkań p r ó ż n y c h  w  P a r y ż u .
T o w a r z y s t w o  kolei  że laznej  p ó ł n o c n e j ,  zapłaci ł o  do kas sy  r z ą d o w e j  

3  mil .  fr. ,  k t ó r e  w e d ł u g  k o n t r a k t u  m i a ł y  być do p ie ro  p ł a tne  za 3  miesiące.

A n g l i a . '
L o n d y n ,  d. 2 9 -  S i er pn ia .  — L u d wi k  Blanc p r z y b y ł  w cz o ra j  po p o ł u ­

dn iu  na s ta tku p a r o w y m  do D o w c r ,  zką d dzisiaj  p r z y b y ł  do L o n d y n u .
Cz te rech k a r t y s t ó w ,  k t ó r z y  w  os ta tn i ch  dniach pr ze d są dem w Old Bal icy  

s t a w i en i  byl i  za to,  iż p r ema w ia l i  do l u d u , za chęcaj ąc  do b u n t u , skazan i  
zosta l i  na d w u l e t n i e  więzi en ie  i s t awien i e  k a u c y i ,  iż w  p r zys zł ości  s p o k o j ­
ni e  się za c h o w a j ą .  Onegdaj  o d b y w a ł y  się zg rom a d ze n ia  k l u b ó w  k a r t y s t ó w ,  
r a d z o n o  nad o b e c n y m  s t anem E u r o p y  i p o s t a n o w i o n o  j a k  na j p rędz e j  po s t a ­
r a ć  się o nada ni e  k o n s t y t u c y i  l u do w e j .  D w a  k l u b y  i r landskie  p os z ł y  za 
p r z y k ł a d e m  k l u b u  Mitchel la i r o z w i ą z a ł y  się w c z o r a j ,  p o n i e w a ż  się d o w i e ­
dz i a ł y ,  iż r z ą d  u w a ż a  t ych  k l u b ó w  z g r o ma d ze n i a ,  za k n o w a n i a  p r ze c iw  
k o r o n i e .  ,

I r l a n d y a .  O d k r y c i a  p o c z y n i o n e  p r z y  uj ęc iu  k a r t y s t ó w  w L o n d y n i e  
j a s n o  d o w o d z ą  na jaki  ż y w i o ł  w Angl i i  l iczyli z w i ą z k o w i ,  i g d y b y  nie tak  
wcz eśn i e  za ję to  się u w i ęz i e n i em p r z y w ó d ź e ó w ,  w  p i e r w s z y c h  ty go d n ia ch  
W r z e ś n i a  cała I r l a u d ya ,  Angl ia  i w  części S z k o c y a  b y ł a b y  prze szł a  w rece 
d e m o k r a t ó w .  — W  Cor k d u c h o w i e ń s t w o  p o d o b n o  n a p r ó ż n o  s ta ra  się o ś c i ą ­
gni ęc ie  skł adek z w y c z a j n y c h  od s w y c h  owieczek.  - S k o r o  pracuj ec ie  dla 
r z ą d u , n iechaj że  on w am też p ł a c i , ,  m ó w i ą  włości anie  , o d n o sz ąc  to do 
b r an i a  się d u c h o w i e ń s t w a  wczasa ch os ta tn ie go pows ta n i a .

S z w a j c a r y a .
R z ą d  k a n o t o n u  U r i  p o s t a w i ł  s t r aż  na górze  Go t th a rda ,  a b y  wszy s tk i ch  

z b i e g ó w  cofnąć ,  k t ó r z y b y  nieposiadal i  d o w o d ó w  d o st a t ecz nych  l e g i t y ma ry i -  
n y c h  i — p r z y n a j m n i e j  j e d n e g o  lu id ora  na w y d a t k i  p o d r ó ż y .  R o z p o r z ą ­
dz e n i a  te s p o w o d o w a ł y  śr odk i  u ż y t e  p r z e z  F r a n c y ą  i Luce rnę .

W ł o c h y .
P o d ł u g  donies ień  R e  p u b l i c a n  o Gar ibaldi  stoi  je szcze  na ziemi  lom- 

ba rdz k ie j .  U s a d o w i ł  się za oddzi a ł em s w o i m  w  dol inie  Ganna pod Arci -  
sa te  i J u n d u n o .  A u s t r y a c y ,  j a k  się z d a j e ,  cz yn i ą  p r z y g o t o w a n i a ,  ab y na 
n ie go  u der zyć .  — W e d ł u g  z a p e w n i e ń  d z i c n n i k a  s p o r ó  w , p r ze ko nał a  
się te ra z  młodzież  l o in b a r d s k a ,  iż dla sk u te cz n ego  w  po lu  użycia  j e j , musi  
się p odda ć ć w i c z e n i o m ,  karności  i szkole p u ł k ó w  reg u la rn y c h ' ,  k iedy d a ­
w n i e j  wzbran i a ł a  się wcie le niu  do armii  Karola  Alber t a .  Masami  teraz  zbie- 
r a j ą  się do Ver ce l i i , gdzie  jenera ł  Ol ivier i  każe  ich ćwic zyć  w ob r o t ac h  w o ­
j e n n y c h  of icerom d o ś w i a d c z o n y m .  Liczba ich doc hodz i  do 2 0 , 0 0 0  oprócz  
t y c h ,  k t ó r z y  s to j ą  p o d  r ozk aza mi  Gar ibal dego i t y c h ,  co się schroni l i  do 
S z w a j c a r y i .  T y mc zas em K r ó l  A l b e r t  także  r e o r g an i z u j e  w o j s k o  s w o j e  
z  wie l kim posp ie ch em.  VV ca łym k r a ju  p a n u j e  d uc h  na j le ps zy  i zaufanie  
n i e o g r a n i cz o n e  do n o w e g o  mi ni s t e r s t wa .  Ba t a l i ony r e z e r w o w e  pośc i ąg a ły  
s i ę ,  r ek ruc i  z e w s z ą d  p r z y b y l i ,  szpi ta le  co dzień więcej  op u sz cz a j ą  r e k o n ­
w a le s c e n c i ,  j a z d a  i a r t y l e r y a  w na l ep sz y m stanie.  Kró l  dał  d y m i s s y ą  d w o m  
j e n e r a ł o m ,  F e r r e r a  i S o m m a r u g a , Salasco,  s z e f  s z t ab u  j e n e r a l n e g o  sam p o ­
d z i ęk o w a ł .  O p r ó c z  tego j e n e r a ł  hr ,  de la M a r m o r a  p o s ł a n y  do P a r y ż a ,  dla 
u z y s k a n i a  u p o w a ż n i e n i a  r z ą d u ,  a b y  ma rs zał ek  Bu g e a u d  o b j ą ł  d o w ó d z t w o  
n a d  w o j sk i e m piemontskićiu, K r ó l  j e s t  obecnie w  A l e k s a n d r i i , c ierpi

w p r a w d z i e  na f eb r ę ,  lecz peł en  u f n ośc i ,  że n ak on i ec  n i eza wi s ł ość  W ł o c t i  
odnies ie  z w y c i ę z t w o .  P o t w i e r d z a  s i ę ,  że ks iążę  G e n u y  nie p r z y j ą ł  k o r o n y  
sycyl i j sk ie j .  T a k  m ó w i  d z i e u n i k s p  o r  ó w ,  k t ó r y  się za w sze  c h ę t n y m  
o k a z y w a ł  dla Karo la  A l b e r t a ,  lecz zdanie  dz i en n ikó w r a d y k a l n y c h  F r a n c y i  
i Niemiec i nnego  są zdania.  — ' W o j s k a  p ie mont sk i e  w  W e n e c y i  ws i a d ł y  na  
o k r ę t y  ad mi r a ł a  Albini ego,  k t ó r y  oczekuj e  dal szych  r o z k a z ó w ,  a b y  w y r u ­
sz yć  po d  żagle.

S a r d y n i a .  — W  Piomoncie  zos ta j e  w s z y s t k o  w  ni ep ewnośc i .  W  T u ­
r y n i e  n o w e  min i s t e r s t w o ,  ale bez p o w a g i , w g ł ó w n e j  k w a t e r z ę  król a  j e s t  
ta kże  cos n ak szt a ł t  r z ą d u ,  a t rzeci  z n a j d u j e m y  w G e n u y ,  k t ó r a b y  chętni e  
chcia ła być  ni ezawi s ł ą .  Nikt  nie w i e ,  k to  się u t r z y m a  p r z y  naczelnic twie .  
W  A i e k s a n d r y i  p o w s t a ł  roz r u ch ,  i z ażą da no  od króla ,  ab y  u w o l n i ł  od o b o ­
w i ą z k ó w  ty c h  j e n e r a ł ó w ,  k t ó r y c h  niezdolności  p r z y p i s u j ą  n i e po my ś l n o ś ć  
w y p a d k ó w  w o j e n n y c h .  Bata l ion j e d e n ,  p r ze zn a c z o n y  do ro zp ędz en i a  t ego  
z b i e g o w i s k a ,  pr ze sz edł  na s t r o n ę  ludu.  W y k o m e n d e r o w a n o  zatem d w a  
bat a l i on y z p u ł k u  P i g n e r o l , lecz i te n a t y c h m i a s t  p r z y ł ą c z y ł y  się do l ud u  
i g w a r d y i  n a i o d o w e j ,  W i a d o m o ś c i  dalsze nie nadeszły' ,  lecz z p e w n o ś c i ą  
s ą d z ą ,  ze p o ws t a n i e  ogólne  w y b u c h n i e , ' j eże l i  król  n i e p r z y c h y l i  się do ż ą ­
dań lu d u  cora z  g łośn i e j sz ych  j a k o  też armi i .  Gar ibaldi  z k o r p u s e m  s w o i m  
z e r w a ł  zawieszeni e  br oni  i p r o w a d z i  dale j  w o j n ę  w  okolicy  Lago  magiore.  
Na t i ona l  sabaudzki  p o t w i e r d z a  wi ad om ość  udzi e loną pr ze z  Indepe nde nc e ,  iż 
es kad ia  f i an cuska  m o r z a  ś r ódzi emnego  o t r z y m a ł a  r ozk az  d r o g ą  te legraf iczną ,  
ab y  p o d p ł y n ę ł a  ku W e n e c y i , i zas łania ła mias to  pr ze d napaśc ią  f lotyl l i  
a u s t r y a c k i e j ,  wrazi ć  t y m ,  g d y b y  o k r ę t y  p i emo nt sk i e  r ozk az  odebrać  i ma ły  
do opuszczeni a  za toki  morskie j .

i u r y n  1 , .  S i er pn i a .  W c z o r a j  j u ż  w y j e c h a ł  z t ąd  poseł  angie lski  
i i anc usk i  w  za mia rze  udania  się do k w a t e r y  g ł ó w n e j  króla  a z t am t ąd  do 
Ra det zk i ego  i of iar owania  r z ą d o m  o b y d w o m  s w eg o  poś r edn ic twa .  Mi ni s t er ­
s t w o  s a r d y ńs k i e  o św ia d cz y ło  im u r z ę d o  w n i e ,  iż zawieszeni e  br on i  j a k o  
w a ż n e  u w a z a n e m  być moż e we wzglę dzi e  u g o d y  w o j s k o w e j ,  ale nie w s t o ­
sun ka ch  p o l i t y c z n y c h ,  1 że orio nie ma s ł u ż y ć  za p o d s t a w ę  p r z y  układach.

P o d ł u g  d z i e n n i k ó w  f r ancus ki ch r ozkaza ł  l la det zki  w  Mediolanie  w s z y ­
stkie  p r z e d m i o t y  k u n s z t u  ze zbi oru  pub l i cznego  z a p a k o w a ć  pod p o z o r e m ,  że  
te za k u p i o n e  z o s t a ł y  za p i en iądze  z sk a rb u  cesarskiego.  ( ? )  Radet zki  miał  
w y j e c h a ć  do Wi e d n i a  w t o w a r z y s t w i e  pos ła  angie lskiego,  A b er c r o i n b y ,  a es­
kadr a  f ra n cusk a  na m o r zu  śródzie i rmem odebr a ł a  r o z k a z ,  aby  się ud ał a  do 
W e n e c y i ,  dla zas łoni enia  miasta p r ze d  f lo ty l lą  aus t r i acką .

A u s t r y a
Y i e d e ń .  Pos iedzeni e  dnia  2 4 .  S ie rpn ia .  —- L u b o m i r s k i  o świa dcz a ,  

iz m u  d e p u t o w a n y  Pod lewsk i  us t ąp i ł  miejsca  w r o z p r a w a c h  nad wnios ki em 
K u d h c h a .  P i e r w s z e m  i g ł ó w ne t n  p y t a n i e m  p r z y  p i e rw sz e j  części w n i o s k u  
vudl icha  jes t ,  j a k im s po sob em znies ienie s t o s u n k ó w  po ddańc zyc i i  p r z y ś ć  ma  

do s k u t k u ;  p r z y  dr ugi e j  części nie ó to idzie czy.  ale t y lk o  j a k  i co w y n a -  
b 10 zii. na leży.  S z k o d a ,  ze całe to py t a n i e  nie odes łano do j ak i eg o w yd z i a -  
u ,  ale je  p o d d a n o  pod  r o z s t r z y g n ien i e  ca łego zgr omadz en ia .  Na l eży  ou do 

k r a j u ,  k t ó r y  o r e w o l u ć y i  z w ą t p i ł  a nie o r eakcyi .  Na co się zda ły  t y m c z a ­
s o w e  za r z ą d y ,  p r o w a d z o n e  pr ze z  d o t y c h c z a s o w e  organa .  Naj lepsze  p r a w a  
nic tam nie p o m o g ą  ( ok l as ki ) .  M ó w c a  zakl ina  izbę o ile moż na  ws zys tk i e  
wn io sk i  na bok u s u n ą ć ,  a b y  w y d z i a ł o w i  u s t a w o d a w c z e m u  czas z o s t aw i ć  
( ok la ski ) .  Zac z n i j my  od f u n d a m e n t u  Dalej  spr ze ci wia  się ws ze lk im p r o -  
w i z o i y c z n y m  u r zą dze n i om.  Znies ienie  s t o s u n k ó w  po ddańc zyc i i  t y l e  w y ­
s n u w a  p y t a i i ,  źe nic innego nie pozos ta j e  j a k  o s o b n y  u s t a n o w i ć  w y d z i a ł  
dla urzą dz en i a  tej k w e s t y i ,  k t ó r y b y  r o z p o c z ą ł  od s in i e j  p o d s t a w y ;  p r z y  
l s z e i n  p y t a n iu  ja k i e  p o w i n n y  być najni ższe  i ns t an eye w ł a d z y ,  a do dziś  dnia  
p i z e z  dzi edz iców m i a n o w a n e :  p r z y  2ein  p y t a n iu  o w y n a g r o d z e n i u  nie nió-  
wi  on tu p r o  d o i n o  s u a ,  g d y ż  j e g o  rod z ina  zrzeka się wszelkich  w y n a -  
e i o d z c ń ,  ale chce mó w i ć  z p rze ko na ni a .  Ci ,  k t ó r z y  nie chcą  w y n a g r o d z e ­
n i a ,  nie ś ą  wcale  I io iumunis tami;  kointnunizui  j e s t  k o n s e k w e n t n y  i nic u z n a ­
j e  żadnej  własności  p r ó cz  wł asności  s t anu.  Kto j e d n a k  za pr zecza  p r a w a  
iistory cznego a przecież  własności  chł opa  b r o n i ,  ten j e s t  n i e k o n s e k w e n t n y .

. owca żąda w y n a g r o d z e ń  pravv dziś p o s i a d a n y c h ,  ale p os i a dan yc h  s łus znie  
ile się to da u d o w o d n i ć ,  i za to u m i a r k o w a n e  w y n a g r o d z e n i e  z baczeniem 
na to coby dziedzice n i e sp ra wiedl iwie  posiadal i .  M y ś m y  w s z y s c y  w głębi  
duszy naszej  p r z y s i ę g l i :  ży ć  wolni  albo u m i e r a ć ,  m u s i m y  więc  d o b r ze  w o l ­
n oś ć  p o j m o w a ć  i nie zbaczać ani na j o t ę  od ko d ek s u  uczciwości  (okl as k i ) .  
Kto chce w o l n o ś c i ,  musi  chcieć i s łuszności .  Nie lękam się r e a k c y i ,  bo na 
n ią  j e d y n y  n i e o m y l n y  s p o s ó b :  uc z c i ws z y m być od nie j .  Nie oba wia jc ie  

ty c h ,  k t ó r z y  pr ze z  nas  co u trac il i  i p r ze ci w  wol ności  w y s t ę p u j ą , b o ś m y  
się t rzymal i  s ł u s zno śc i ;  p o m i ń m y  j e  z a ś ,  to t y lk o  zmiana o só b ,  a s a mo -  
v'’° ność j e s t  sa mo w o l n o ś c i ą ,  czy j ą  M e t t e r n i c h , czy kto  i n n y  w y k o n y w a  
(oklaski ) .  W  Gal icyi  nie ty l ko ci p o d a r o w a l i  c i ężary ,  k t ó r z y  byl i  w  s t a ­
nie to u r ze czy w i s t n i ć ;  t r ze ba  do tego pol i czyć  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  się z t a  
g o to w o ś c i ą  o św iadc zy l i  w adress ie n o s z ą c y m  1 2 , 0 0 0  po dpi só w.  P a t e n t ,  
k t ó r y m  cesarz gal icyj ski m dziedzicom w y n a g r o d z e n i e  obiecał  nie poczytuje  
m ów ca  za o b o w i ą z u j ą c y ,  izba t y lk o  posi ada  moc  do tego.  Niech ten w y ­
na grod z i  k to na jwięce j  z y s k u j e ,  to j e s t  k r a j ,  k t ó r y  mo r a l ną  i r z e c z y w i s t ą  
korzyść  ciągnie.  P r z e z  to z y s k a  się mi l iony  k o n s e r w a t y w n y c h ,  a k o n s e r w a -  
( yzm d o b i y  j e s t  w  lakiem p a ń s t w i e ,  gdzie  j e s t  co k o n s e r w o w a ć  (oklaski )  

zatem k o m m issy i ,  a sejm ma ty lko  ogólne  zasady w y r z e c ,  wykonanie
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itaś pozostawić pragnie  sejmom k ra jowym przez w o ln y  jednak w y b ó r  na­
znaczonym (okl aski ) .  T r z e c i e s k i .  Juz  w r. 1 8 3 2 -  sejm galicyjski wnio­
skowa!  zniesienie pańszczyzny,  1 8 3 5 .  us t anowiono do tego koinmissyą,  
nic jednak nie pos t anowiono aż dopiero w  1 8 4 8 .  r. dziedzice podarowal i  
swo im poddanym ciężary. Zada on uregu lowan ia  s łużebności ,  wyn ag ro ­
dzenia ale nie ze s t rony chłopów i porównanie  podług p rowincvi  ale nie na 
sejmach kra jowych.  Kauczycz mówił  za wynag rodzen iem,  ale zarazem 
żądał  użycia na ten cel dóbr  duchownych .  Wreszc i e  mówiąc  o pol i ty­
cznych stosunkach prowincyi  rzeki :  ja  jes tem S łowi an inem,  narodowości  
są  fundamentami A u s t r y i , ale jeżeli na rody  nie chcą się nawzajem uciemię­
żać,  to podział na p rowineye upaść musi ,  a podział tylko na narodowości  
pozostać (oklaski) ,  — Deput .  Violand miał właśnie interpel lować,  gdy 
Dobblho f  wyst ąp i ł  i opowiedział  wczorajsze zaburzenia i rozwiązanie  komi­
tetu bezpieczeństwa.  Violand oświadcza,  że on sam t j.  komitet  zdolny 
by ł  porządek u t r zymać ,  a wydzia ł  miejski nie posiada żadnego zaufania,  
gdy  rozwiązano j eden ,  czemuż drugi  zostawiono przy  życ iu?  czyż mini­
s t rowi  wiadomo żc straż municypalna strzelała i z broni ą uderzy ła  na dzie­
ci i kobiety ciężarne? Dobblho f  odpowiada ,  że wydzia ł  miejski będzie zre­
organ izowany,  a nadużycia dochodzone będą. Lasser  pyta co się stało z pe 
t yc yą  komi tetu do izby,  w której  prosi o uznanie swojego istnienia. Po 
sporach w tym względzie między Lasserem , Borroszem i prezydentem p rzy ­
s tąpiono do po rządku dziennego.  — Lćihner interpel luje ministra skarbu 
względem dóbr  w Czechach leżących do księcia toskańskiego na l eżąch , ' p y ­
ta się więc ,  czy one są p ry w a t ną  własnością księcia,  czy dobrami skarbo- 
wetni.  Kraus  odpowiada ,  że te dobra zwane toskańskiemi Yiależą do fa­
milii cesar skie j , wreszcie odsyła to pytanie do ministra spr aw  zagr. Co do 
dóbr  P las s ,  o których już dawniej  na sejmie była mowa powiada ,  ze one 
przed 2 0  laty sprzedane były Met ternichowi i zapłacone.  P r zy  tej sposo­
bności odpowiedzieć musi na dawniejsze też zapytania  tyczące się układów 
o sól z Prussami i Rossyą .  Układy te istnieją w samej rzeczy z Prussami  
do 1 8 4 9 .  z Kossyą  do 1 8 5 2 ;  co minis teryum zaś aż dotąd zamyśla robić 
z niemi ,  nie może jeszcze tego powiedzieć.  Układy pod względem pienięż­
nym są ko rzys tne ,  nie ma więc nic przeciw t akowym.  Z e  sól w Aust ryi  
tańsza jak za gran icą ,  pochodzi  to z t ąd ,  żc w cenę soli wlicza się i poda­
tek niestały.

Raliu interpel luje ministra Sehwarze ra  o monopol  kopalni węgla kamien­
nego w  Czechach.  Ten  mu odpowiada ,  iż dotąd monopol is ta nie miał ża­
dnych  korzyści ,  ale umowa  z nim ustać musi ,  gdyż  w kraju kons ty tucy j ­
ny m  p rawa  wy ją tk ow e  istnieć nie mogą.  — Helfort  mówi  następnie o sto­
sunkach poddaticzych i żąda wynagrodzen ia ,  ale nie przyznaj e władzy sej­
mowi  darowania  ciężarów,  to należy j edyni e  do właścicieli i powiada w p rz y ­
powieści  iż by łoby to ukraść skórę j ednemu żeby drugi emu buty uszyć,
0 co powsta ł a  wrzawa  a Helfort  o świadczył ,  iż zgromadzenie nie jes t  tak 
wszechwładne  aby nie miało nic prócz pochlebstwa p rzy jmować .  Oświad­
cza,  że chłop czeski chce zapłacić i zapłaci ,  a jeśli on nic nie zapłaci ,  to 
zagrodnik może się znów u chłopa upominać żeby mu część g run tu  ustąpił .  
Hórndl  wnioskuj e zmniejszenie s t raży skarbowej  zbyteczną a pozostałą jej 
ilość aby przył ączyć  do armii czynnej .  Wniosek ten posłany pod przegło­
sowanie  do wydzia łu  skarbowego.  — Sieber  wnioskuje 1 )  wszystkie  cięża­
r y  wyn ik łe  ze s t r onników poddańczych natychmias t  znieść i zamieście to 
w  akcie kons ty tucy jnym;  2 )  nakazać urzędom cy rkul a rnym zastąpić t y m ­
czasowo władzę dominiów.  — Schmit t  nareszcie wnioskuje  cały projekt  
przedłożyć minis ters twu i t akowy potem w eałem zgromadzeniu p rzy j ąć ;  
co zyskało większość.

Lohner  żąda przedłożenia ak tów ile wybrano  do wojska ludzi od Marca
1 pod j aką  datą i wiele z tych do Włoch  wysłano.  Z jego okręgu w y b o r ­
czego doniesiono mu o nadzwycza jnym poborze.  W  j ednem mieście w y br a ­
no na 4 5 9 0  mieszkańców 1 5  ludzi w trzech miesiącach. Doblhof  obiecuje 
papiery te przedłożyć.  Lohn e r  oświadcza jeszcze ,  iż sejm Morawski  w y ­
pracował  projekt  do u s t awy o własności i przedłożył  tenże minis ters twu,  
pyt a  więc w jakich s t osunkach sejmy takie będą do sejmu ogólnego.  Dnbl -  
h o f  o d po w ia da , że potwierdzenie  tej u s t awy  może tylko przez sejm W ie ­
deński  nas tąpić ,  projekt  uważany  będzie tylko j ako t ymczasowy.

l l awelka  żąda odłączenia adminis t rac j i  od s ą d ó w ,  a następnie o p o w ia ­
d a ,  iż urząd cyrkul a rny  w Chrudymie wezwał  piśmiennie wszystkich co 
chcą być uważani  za ludzi zacnych ,  do subskrypcyi  na por t re t  YVindiseh- 
gri i tza,  żąda więc aby minis teryum takie k ramars two cyrkul arnego urzędu 
naganiło.

Umlauf t  wraca do wy pa d kó w  dni ostatnich,  nie będąc zaspokojony 
oświadczeniem ministra spr aw wewnęt .  komitet  bezpieczeństwa został  r oz ­
w iązany  a w nim upadła warown ia  wolności ludu.  Bo raz p ie rwszy  w W i e ­
dn iu  p łynę ł a  k r ew  obywate lska  z r ąk  obywatel i .  Cóż to za spokojność,  
jeżeli  ta opiera się na bagnetach;  my  znamy j edną  tylko spokojność ,  spo ­
kojność  grobu , ale tej niechcemy,  my  chcemy życia ,  chcemy ruchu.  Nie 
lękano się nacierać na uciekających,  mordować  dzieci;  sam widziałem łudzi 
r anionych  w plecy7 i j ak  a resz towano każdego,  kto tylko wolne wy mów i ł  
s łowo.  Py tam więc czy to nie jes t  t amowanie mowy  i wolności  d ru k u ?  
(huczne oklaski na lewej st ronie i na galeryach).

Prezydent napomina galcryą aby się wstrzymała od ok lasków , a Um­

lauft  dalej m o w i :  Słyszel iśmy,  że porządek p r zyw róc ony ,  a przecież wcźS* 
raj  zastrzelono jednego obywatela .  Nie nastąpi  pó ty  spokojność ,  póki  nie 
wyjdzie  z tego miejsca oświadczenie zaspakajające.  Py tam więc czy mini-  
s t eryum wie ,  kto dał rozkaz do uderzenia na lud i czy pociągnie w innych 
do odpowiedzialności? czy us t anowi  w W ie d n i u  n o w ą  władze  z ludu  w y -  
s z l ą ,  gdy rada municypalna 7ia dawnych zasadach wyborczych  mandat  swój  
opiera?  czy zamierza nowe w y bo ry  do niej nakazać na ogólnej  zasadzie 
wyborcze j :  czy minis teryum zamyśla oświadczyć się za u t rzymaniem legii 
akademickiej ,  gdy się t akowa ojczyźnie zasłużyła i jes t  p r aw dz iwą  s t rażnicą 
wolności?  Doblhof oświadcza iż nie może dokładnie na wszystko odpowie ­
dzieć,  gdyż dochodzenie nie jes t  ukończone,  osobiste zatem mógłby tylko 
wyrazić  zdanie Krew  która popłynęł a nie spadnie na g łow ę  gw ardy i  na ro ­
do w e j ,  ale n i  g łowę  robotników uwiedz ionych ,  k tó r zy  pierwsi  ognia dali. 
Dopóki  innych dowo dów  mieć nie będę ,  k rw ią  własną  go tówb j rm bronić 
gwardy i  narodowej .  Nie dano rozkazu do strzelania ale robotnicy zamierzyl i  
całą massą wkroczyć do miasta,  a gdy  im wzbronić  tego zamierzono,  p r z y ­
szło do starcia w ulicy Jiigerzeile i tam pierwsze s t rza ły  padły.  Co do w ła ­
dzy miejskiej ,  dziś jeszcze podany ma być minis ters twu proj ek t  w yb or ów .
-  Co do ostatniego pyt an ia ,  niechaj depu to wa ny  zapyta  legii akademickiej  
w jakich ze inną zostaje s t osunkach (długie  oklaski środka i p rawe j  s t rony ) .
— U m l a u f t  chce odpowiedzieć,  ale mu głosu nie da j ą ,  chce p rot es tować,  
H e i m  żąda aby go pr ezydent  wezwa ł  do porządku.  (P o w s t a j e  w rz a w a . )  
I rezydent  oświadcza,  że wolno zadawać p y t a n i a , ale na odpowiedzi  dane 
depu towan i  nie mają p rawa znów odpowiadać.  U m l a u f t  powo łu j e  się na 
dawniejszy zwycza j ,  a nie mogąc przyj ść  do s ł o w a ,  udaje się do Doblhofa,  
aby z nim na osobności pomowić.

W i e d e ń .  — P a s  i ed z en i e s e j  m o w e , 2 6 .  Sierpnia.  — Po pr zeczy­
taniu protokółu z wczora j :  dep. Umlauft  z łożył  protes t  swó j  na piśmie,  iż 
mu g w a ł t e m  niedozwolono mówić ,  gdy  się chciał bronić przeciw za rzu­
tom:  j akoby  nie u d o w o d n i o n ą  skargę rzucał  na radę  miejską i g w a r -  
dyą  na rodową.  W  tera proteście oświadcza ,  iż nikogo nie oskarżał  szcze­
gólnie ,  ale pyta ł  właśnie k t o  był  sp r awc ą  wy7padków k rw awych  8 2 .  S ie r ­
pnia,  i żądał  pociągnienia winnych do su rowej  odpowiedzialności .  Za p r z y ­
kładem Umlaufta poszedł Goldmark,  protestując iż Uinlauf towi  odmów iono  
głosu.  — Prezydent  S t r o h b a c h  przedstawia jeszcze nowe  pop rawk i  do 
wniosku Kudl icha,  Goldmark sprzeciwia się t emu :  powsta j e  spór  z akoń ­
czony głosowaniem na korzyść  p o p r a w e k , gdyż  t akowe  w yn ik ły  z po w od u  
lnianych mów nad wnioskiem.

S t r a s s e r  interpel luje ministra sp r aw zagranicznych względem księs tw 
Naddunajskich,  których ważność dla Aus t ryi  wykazy jc  i p y t a :  1 )  czy mi­
nis teryum dokładnie zna charakter  r uchów na W o ł o s z y ?  2 )  jakiej  pol i tyki  
t rzymać się rząd zamyśla względem p rowizorycznego  minis teryum w  Buka­
reszcie i względem obu państw opi ekuńczych?  (Rossy i  i Tu rcy i . )  3)  czy 
potwierdza się,  że deputacya tu p r zyby ł a  żądając pomocy  p r zy  zawarciu  
um ów  z Rossyą  i T u r c y ą ,  czy ta deputacya p rzy j ę tą  była  i czy ot rzymała 
posłuchanie?  4 )  czy na wypadek  wo jny  przedsiębrano środki  ob rony  psób 
i własności mieszkających tam aust ryackich obywate l i?  5 )  czy minis teryum 
na zasadzie korespondencyi  po dziennikach rozszerzyć  się zamyśla nad po ­
stępowaniem konsu la tu?  Odpowiedź ministra W e s s e n b e r g ,  k tó ry  tak cicho 
m ów i ,  że g 0 ledwie najbliżej s tojący rozumieć są w  s tanic ,  jes t  nam do tąd  
nie znana i umieszczenie jej  zos t awiamy sobie na po tem,  skoro j a  s t enogra­
ficzne sprawozdania  umieszczą.

K u d  l i c h  wys t ępuj e  jako ostatni mówca swojego wniosku ,  oświadcza 
on iżby cofnął go chętnie,  gdyb y  znalazł był  choć jeden lepszy od swojego.  
W  mowie dalszej docina Bor ro szowi ,  iż lękał się aby sejm nie by ł  l oko ­
m o t y w ą ,  a chciał tej lokomotywie  założyć hamulec większy niż ona sama. 
C o d o  wynag rodzen ia ,  dwa są s t r on n i c tw a , jedno pragnie  wynag rodzen ia  
jako zasady,  drugie  jako wy ją tkowego  p r a w a ,  a zatem ostatniem i on  się 
pisze. Niechaj Stan wynagrodz i ,  gdyż  on l ichwiarskie u t r zy my w a ł  ustawy". 
Jeżeli wynagrodzenie  wzięte ma być jako zasada,  to nic masz mo wy  o po ­
da runku ,  a jeżeli nie będzicm wcale popierać wynag rodzen ia ,  w ted y  na r a ­
żamy p rawa  osobiste,  wreszcie żąda u tworzeni a kommissyi .

Następnie minis ter  Bach żąda głosu czemu się Kudlich sprzeciwia,  gdyż  
spory j uz  ukończone.  Strohbach przypomina regu lamina ,  według  któ rych 
minis t rowi  wolno zawsze żądać głosu.  B a c h  oświadcza za tem,  iż mówić  
będzie nie jako deputowany  ale j ako minis ter ,  i wys t ępuj e  tu  w  imieniu 
całego minis terym.  Ze takowe nie przedłożyło samo wn iosku pochodzi  to, 
iż nie dawno objęło u r zą d ,  a poprzednie żadnych w  tej mierze nie zosta­
wiło mat crya łów,  sądząc że to będzie przedmiotem se jmów p rowincyonal -  
nyrh.  Oświadcza ,  iż pytanie to jes t  bardzo wa żn em,  gdyż jest  pytani em 
towarzyskiem.  Minis teryum ż y w y  w tera py tan iu  bierze udział  i chciałoby 
zupełnego wyswobodzeni a ziemi. Co do wy nag rodzen i a ,  oświadcza się za 
takowem,  żałując jednak że zamieniono pytanie  to na pytanie poli tyczne.

Minis teryum mówiąc za wynagrodzeniem oprócz moralnej s t r ony  kwe-  
styi broni  wszystkich p r aw  pojedynczych osób ,  których majątki  hy po t eko -  
wane są na dobrach ziemskich. Z  tych j es t  na samych ziemskich posiadło­
ściach 1 0 0  mil. zl. reńskich z kass oszczędności i maj ą tków s i eró t ,  2 0 0  mil. 
d e p o z y t ó w , 5 2  mil. summ w o j s k o w y c h , z których 3 2  je s t  kancyi  ś l ubnych,  
1 5 0  mii, summ zakładów dobroczynnych, razem 5 0 0  mil ionów,  które  przez
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usamowolnienie  na s t ratę są narażone
Wreszc ie  ż ąda ,  aby wszystkie  po -  rossyiska  opiekuje  się kigeiem. Z drugiej  s t rony  enussaryusze polscy obra 

mLsva  w  krótkości  by ły  zebrane.  biają a rmią  ro s syi ską ,  w  której  jes t  dość Po l akó w,  i u ła tw. a j ą  rodakom
prawk i  przez wyznaczoną  do tego komissyą w  krótkości  ’ ; iB bu0S(i do dezerc>.j. Chociaż dwóch  z nich odk ry to  i rozs t rze-

Minister  skarbu Kraus  wys tępu je  znowu dla wskazania z jakiego stano i /
wiska  on się na to pytanie  zapatruje i w  mowie swojej  rozwi ja  stosunki  
sk a rbowe ,  publiczne i maj ą tkowe  p ry w a tn e ,  a p rzy  p ierwszych zwraca 
uwagę  na poda tkowanie  k tór eby  ucierpiało przez odmówienia  wyna g ro ­
dzenia.  -  Kud l i ch :  pan Bach mówił  j ako  deputowany a nie j ako mini­
ster  gdyż  proj ckta  robił.  -  Bach:  Pan się myl isz ,  j a  nie oświadczałem 
się z projektem tylko z życzeniem. — Goldmark:  Pod ług  §. 6 4 .  regulaminu 
ostatni  głos należy wnioskuj ącemu ,  po nim nikt  mówić  nic powinien.  1 an 
minis ter  mógł  był  żądać głosu w czasie r ozp raw,  teraz więc proszę dać 
głos ostatni wnioskuj ącemu.  — St rohbach wzbrania się na §. 6 2 .  gdzie za­
pewn iony  zawsze glos minis t rowi .  — Lohner  oświadcza izby t ym sposobem 
minis ter  móg ł  izbę t er ro ryzować .  S t rohbach powo łu je  go do porządku 
(poruszenie )  Lohne r  żąda g ło s u ,  S t rohbach inu nadmienia że wezwany do 
po rządku  winien us iąść,  a potem dopiero głosu zażądać.  (Poruszenie  na 
no wo . )  - Go ldmark:  Nie na to tu j es teśmy aby sic dać samowolnie p row a .  
dzić! (hałas.) — Gobbi :  Nie zapominajmy p a n o w ie , że siedzimy w wysokim 
sejmie jako lud wszechwładny!  Lohner  się usp rawied l iwia ,  ze osobiście nie 
zamierzał  uchybić mini s t r owi ,  ale ma słuszność za soba.  W  tym hałasie 
ki lku jeszcze mówi .  Lohner  py t a ,  czy p rezydent  swoje  .do po rządku ,  co­
fnie, S t rohbach upiera się p r zy  swojć in,  Lohner  pro te stu je ,  za nim prote- 
s t u i a  Schuselka i inni. Najbliższe posiedzenie nastąpi  we wtorek.

C z e c h  y.
P r a g a  2 7 .  Sierpnia.  — Obok poważnych  zborów jakie dzisiejsze po­

łożenie świata  wywoła ło ,  wzmianki  godzien jes t  i w yb ó r  kobiet ,  patriotek 
czeskich w  Pradze.  D w a  wielkie odbyły  się zgromadzenia publiczne lecz 
o niemal n ieprzyp rawi ly  miasta do gorszących wypadków,  l laj  kobiecy 
zap ro tes tował  naprzód przeciw obwieszczeniu księcia Windiscl igratz wzglę­
dem jego spr awozdani a wy p ad kó w  praskich;  powtó re  pos t anowi ł  wysiać 
posels two kobiet  do sejmu wiedeńskiego;  dalćj nakazał  poodprawiać  ze s łu­
żby  wszystkie  dziewczęta co się w  grenadierach kochają ;  następnie nic po­
sługiwać się grenadierami nigdy w pot rzebie;  a ostatecznie zaniechać wszel­
kiego kupna po sklepach żydowskich.  Na te uchwa ły  zebrani grenadiery 
chodząc ulicami wyśp iewywal i  szydercze p iosnki ,  gotując się przyt em do 
wyprawien i a  soborowi  dam o lbr zymią wrz awo tę ,  do czegoby i przyszło 
by ło ,  gdyby  nie przyczynienie  się i prośby  olicerów. Skończyło  się prze­

cie na gradzie kamieniami.
, K s i ę s t w a  Naddunaj sk ie .

B u k a r e s t .  dn. 1 6 .  Sierpnia .  — Korpus  armii rossyiskiej  4 0 0 0  ludzi, 
k t ó r y  obsadzi ł  Kopo pod Jassami ,  nie myśli  bynajmnej  nas jeszcze opuścić,  
przeciwnie mamy p o w ó d ,  z którego wnos imy ,  iż R o s sy a ,  mimo protesta-  
cyi k i l kakrotnych ze s t rony T u r c y i ,  nie tak wcześnie siły swoje  zbrojne 
z Mołdawi i  odwoła.  W p r a w d z i e  kwatera  g ł ówna w Berlat  zat rzymała 
do swych  rozkazów tylko 8 0 0 0  ludzi ,  tak, iż w księstwach obecnie znaj-  
de j e s i ę  tylko 1 2 , 0 0 0  wojska  rossyiskiego,  lecz z w a ż y w s z y ,  j aką  kraj  ten 
poniós ł  klęskę w przeciągu lata bieżącego przez suszą zbyt eczną ,  przez sza­
rańcze i cholerę,  i j ak teraz ho rdy  kozackie uzbrojone w piki, knuty i głównie  
do podpalania  obdzierają i poniewiera ją  chłopów,  dziedziców,  a nawe t  ku* 
ry e r ó w  i pod różnych ,  ł a two  można powziąć  wyobrażenie  o położeniu smu-  
tnera Mołdawi i .  Wie lu  dziedziców z dobrej  woli wszelkie zasoby ż y w n o ­
ści z dymem puściło do nieba ,  aby nie wpad ły  w ręce R o s s y a n , ponieważ 
się p rzekonano ,  iż goście ci drapieżni  zboże skradzione na prowincyi ,  
w  Jassach i Berlacie sprzedają.  (W iesc  niesie,  ze i ksiąze S toui i lz a ,  nie 
w zd ry ga  się ciągnąć wszelkich korzyści  z owego  zamieszania ogólnego.)
Ludność  cala szemrze jednogłośnie  przeciw książęciu,  któremu p rzyp isu j ą  
nieszczęście swo je ,  a ten znó w  stara się u t r zymać pokój  przez podburzani e 
ch łopów przeciw bojarom.  Komit et  . rewo tucy iny ,  k tóry się zawiązał  
w  Czermowicach,  pracuj e nieustannie nad pr zygotowaniem powstania  lu 
dowego przeciw rządowi  is tn i ejącemu,  lecz to nicuda s i ę ,  jak długo armia

a s tosunki  l ano ,  jednakże  codziennie zdarzają się dezereye,  i tym sposobem zebrał  się 
j u ż  oddział  z 5 0 0  pa t r yo tów  de te rminowanych w karpa tach,  k tór zy  t ylko 
oczekuj ą chwili  dogodnej  do przyłączenia się do sprzysiężenia p r zygo tow a­
nego w p rowincyach okolicznych.  Oficerowie prawie  sami Niemcy i cokol ­
wiek Polaków,  objawiają  otwarcie  niezadowolenie swoje  z położenia obe­
cnego w Rossy i ,  i zapewn ia j ą ,  że ten sam duch panuje w  całej armii ro s-  
syjskićj .  Siła wojenna turecka w Galaczu dochodzi  do 8 0 0 0  ludzi ,  lecz 
daleką jes t  od t ego ,  aby k ra jowi  jakikolwiek uszczerbek przynieść miała,  
owszem za wszelką dos t awę płaci go tówką .  Tu t a j  w B u k a r e ś c i e  s t o­
sunki  cokolwiek się naprawi ły.  Miejsce rozwiązanego r ządu tymczasowego 
zastąpi ło "namies tnic two książęce," z trzech czlouków złożone,  t.j. N. Go- 
lesco, Eliad i j enerała  Tell ,  które  także por t a uznała d n . 1 3 .  Sierpnia  ur zę -  
do wn ie ,  j ako r z ą d  p r a w o w i t y .  Dzisiaj konsul  jener a lny Wie lk i e j  
Brytani i  z łożył  namiestnictwu u rzędownie  uszanowanie  swoje.  Na adress 
jego wyraża j ący życzeni a ,  odpowiedział  w imieniu r ządu Eliad. - T r z y ­
krotnie w y k rz y k n i ę t o : niech żyje naród angielski i jego zas tępca,  potem 
muzyka  grała  marsza narodowego włoskiego.  Wsz ys cy  konsulowie o t r zy ­
mali uwiadomienie u rzędowe od Suleimana o uznan iu  namiestnictwa ze 
s t rony por ty i spodziewać się należy,  że inni reprezentanci  mocar s tw 
europejskich także nie długo pójdą  za przykł adem konsula angielskiego,  
coby niemało się przyczyni ło  do ustalenia zaufania i uspokojenia  umy s ł ów  
ludu ,  jakoteż do wzmocnienia r ządu teraźuiejszcgo przeciw machinacyom 
s t ronnic twa arys tokra tyczno-reakcyjncgo.  Sule jman basza,  zostający do ­
tąd w Giurgewie  wniósł  do r ządu ot tomańskiego,  aby tenże nakazał  od w ró t  
wojskom tureckim.  Sain zaś w przeciągu 2  dni tutaj  p r zybędzi e ,  i za­
bawiwszy  cokolwiek uda się do Ja>s.

B u k a r e s t ,  d. 2 0 .  Sierpnia.  —  Przed kilku dniami wyjechało tu pię­
ciu bojarów młodych do Konst an tynopo la ,  aby osobiście wręczyć su ł t ano­
wi proj ekt  uowy  do konstytucyi .  Sulejman basza ,  k tór emu go wprzód  
p r zed łożono,  zmodyf ikował  cztery punk t a ,  to j e s t :  iż przyszły  książę od­
powiedzia lny ma być obranym nie na 5  ale na 7 l at ,  wolność prassy ma 
być ograniczoną prawami  obowięzu j ącemi , gwardya  na rodowa  ma zmienić 
nazwisko swoje  na g w a rd y ą  municypa lną,  i p r awo  skasowania klasz torów 
j e d y n i e  Porcie s łużyć może. T rze j  zastępcy r z ą d u , ^Golesco , Eliade i major  
Tel l  zostali przez Sulejmana zaproszeni  do D zu r dzu ru ,  gdzie ich p r z y w i ­
tano 2 1  strzałami armatniemi .  Podług  obliczeń wiarogodnych wszystkiego 
wojska  tureckiego w  obozie niema być więcej ,  j ak 8 0 0 0  do 9 0 0 0  i 1 2  
dział. Około Galacza stoi do 3 0 0 0 .  Sulejman basza dał  bojarom odje­
żdżającym eskor tę i pismo polecające do Reszyda baszy.  W y d a ł  także ode ­
zwę do wszys tki ch ,  k tórzy w skutek tych w yp adk ów  kraj  opuści l i ,  aby 
niezwłocznie do domów swoich w Bukareście w ra ca l i , dla złożenia hołdu  
r ządowi  teraźniejszemu.  O ile się dowiedzieć można o rozmowie deputo-  
wauych  naszych mianćj z Sul e jmanem,  jasno się z niej pokazuj e ,  że Por t a  
niezupełnie wolne ma ręce w iuteressach naszych,  i że przy chęciach naj le­
pszych dla sp r a wy  naszej ,  niechciałaby zerwać z Rossyą .  Na jnowszą  po­
cztą rossyjską  miała nadejść wiadomość,  że cesarz Mikołaj  ma zamiar  obsa ­
dzić księstwa 5 0 , 0 0 0  woj ska,  i tak długo za t r zymać,  dopókiby książę Bi- 
besko nie wróci ł  do p raw swoich i daw ny  porządek rzeczy nie został  p r z y ­
wróconym.  —  Z Jass donoszą  nam,  że w Mołdawi i  istotnie stoi 3  do 4 0 0 0  
ludzi wojska  rossyjskiego.  Książe S to u r d za ,  którego rząd chwieje się, 
podobno dzień i noc p rzebywa w obozie.  — S tronn ic two  dawnego po rząd ­
ku rzeczy chwy ta  się wszelkich podstępów’ , nawe t  pośrednich przeciw te­
raźniejszemu składowi rzeczy.  Ta k  nap rz yk ł ad ,  dz ierżawcy salin chcieliby 
z poświęceniem 3 0 , 0 0 0  duka tów  unieważnić  kont r akty  sw o je ,  r ównież  
dzierżawcy ceł ,  akcy i poczty nie chcą płacić na leżytośc i , i r ząd  będzie 
zmuszonym wydzia ły  te wziąć pod zarząd s w ó j ,  co w pierwszej  chwili  
wielki  spr awi  mozół.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dniu  13. L u t e go  r. b. z rnna o godzini e 5. 

z a s t a ły  w b l i skości  d w o r u  w  B o b  r o  w n i k a  c h  
p o w .  O s t r z e s z o w s k i e g o , dw anaśc i e  s z tuk  c h u ­
d y c h  ś w iń ,  j a k o  z  Po l s k i  p r z e m y c o n e ,  p r zez  
U rz ę d n ik ó w  g ran i cznych  za t r zym ane .  Poni eważ  
zagan iacze  zbiegl i  i wyś l edz i ć  się niedal i ,  p r z e ­
t o  w z y w a j ą  się n in i ej szem n i ezna jomi  właśc i cie l e  
t y c h ż e  świń  do  u d o w o d n i e n i a  p r a w a  swego  na 
z e b ra n ą  kw o tę  l i cy t acy jną  59 Tal .  2 6 s g r .  6  fen. 
s t o s o w n i e  d o  §. 6(j. p r aw a  ce ln o - k a r a ln eg o  z  dn.  
23.  S ty cz n i a  1838. z nadmien i en i em,  że jeżeli  
się w  p rzeci ągu cz t erech t y g o d n i ,  o d  dnia t ego 
r a c h u j ą c ,  w  k t ó r y m  niniejsze obw ie s zcz en i e  
os t a tn i  r a z  w  dz i enn iku  R e g e n c y j n y m  umie ­
szc zo n e  zos, tanie,  u  G łó w n e g o  U r z ę d u  w  P o ­
d z a m c z u  nikt  nie  zgłos i ,  s umma  w sp o m n i o n a  
na  r zecz  sk a r b u  o b r a c h o w a n ą  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia  13. C z e r w c a  1848.
P r  o  w- i n c y  a 1 n  y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ’.

Kuropatw para po 7 sgr. u S t i l l e r a ,

I f itjro iln ili ,
; og rodn i czą  w e  wszy s tk i ch  jej gałęziach 
a d n i e  po s i ad a j ą cy ,  P o l a k , jeżel i  to być

sztukę
d o k ł a d n i e  posia . . .  
m oż e  n i eżona ty ,  zn a jdz i e  p r zy j e mn ą  p os ad ę  od  
S. Michała  r. b .  w  K r u s z e w i e  p o d  C z a r n k o ­
w e m ,  s k o r o  się do sy ć  wcześn i e  d o  D om in i um  
zgłosi .  L a s k o w s k i ,

W  n o c y  z dnia L  na  2.  W r z e s i e ń  r. b.  u k ra -  
d z o n o  na fo lwa rku  C h a r z e w o p o d  Powiedz i -  
skami  na s t ępu j ące  p r z e dm io ty :

dw a  koni e  (gn iadą  klacz z gwiazdką  b ia ł a na 
czo le  i w a ł a c h a  b u ł a n e g o ) ,  w ra z  z s zorami  
i w o z e m ,  k o ż u c h  p o s z y t y  s u k n e m ,  su r d u t  
z c z e rw o n e j  bawe łn i ane j  ma t e ry i  z  ko łn i e ­
r zem axami lny in ,  i inne a r t y k u ły  ub io ru .

O s t r z e g a m , a b y  p r ze d m io t ó w  ty c h  n i ek up o -  
w a n o ;  temu  za ś ,  k tó r y  mi d o p o m o ż e  do  o d z y ­
skani a kradzi eży  do k ł a du em  w skazan i em ś l adu,  
p r z y r z e k a m  nag rodę .

L u d w i k ' S a m t e r w  Górnej W  ildzie 
pod Poznauiem,

W i ę k s z e  i pomnie j s ze  pom ieszkan i a ,  na ż ą ­
dan ie  w ra z  ze  s ta jnią  i w o z o w n i ą ,  są do  w y ­
najęcia od  1. Paźdz i e rn ika  r. b.  w dom ach  p r z y  
u l icy K ró l e w sk i e j  p o d  Nu m er am i  17. i 18.

i " i— —  . —  i

Ceny t a r g o w e
w mieście  

P o z n a n i u .

D n i a  1. W r z e ś n i a  
IN48 r .

P sz en i c y  szef e l  • • •
Z y t a   ..............................
J ę cz m ie n i a   ...........................
O w s a  . dt .  . , • • • •
T a t a r k i  d t .........................
G r o c h u  . d t ..............................
Z i em n ia ków  d t .  • • • .
S i ana  cel  n a r .........................
S lo i n y  k o p a ........................
M as ł a  ga rn i e c  . . . .

P o z n a ń ,  4 Września. — S p i r i t u s u  beczka 
120 kwart 80 f  Trallesa 18} Tal.
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